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- mysikrólików, 


Ha*'mider był  siraszny. 
Ćwierkano, piszczano, gwizda= 
no. Jak kto mógł i umiał. Oto- 
czona ze wszystkich stron 
przez roje pokrzewek, pliszek, 
znanych z do- 
brego — serduszka rudzików, 
skowronków leśnych, winowaj 
czyni kukułka siedziała na ga- 
łązce łeszezyny, zerkając trwo 
żliwie. Kilkakrotnie usiłowała 

erwać się do lotu, ale się to 

na nie zdało. A pokrzewka 
ćtwierkała zacietrzewiona: . 


— F powiadam wam, kuw- 
cie drogie, że ledwie strunęłam 
Z gniazdka, 
żywić, ledwie odleciałam o kil 
ka kroków, gdy nagle... Powia 
dam wam, kumcie drogie, coś 


- mnie tknęło, aby zawrócić! Le 
- ee więć '1 już zdaleka widzę, że 


“ia zbrodniarka — kiwnęła po- 
krzewka w stronę kukułki —— 


już po gniazdku myszkuje. Pi- 


«nglam slrasznie, kumcie dro- 
gie. Same słyszałyście. Okrop- 
nie pisnęłam! Ale co z tego. 
Znacie ją przecie. Napewno 
już mi: swoje jajeczko podrzu- 


cja. 


—— Jabym, będąc na twojem 


miejscu, zaraz je wyrzuciła -=~ 


ćwierkmęła pliszka. 


Takaś mądra! -— odpali- 
ła  pokrzewka. —— 
wiesz, że jej jajeczka niczem 
od naszych sie nie różnią, 


- - No i co ty powiesz na to? 


— zwrócił się do kukułki tu- 
dzik: — QGCzyż ci nie wstyd być 
taką matką wyrodną? Jak mo 


żcsz powierzać wychowanie 
wlasnego’ dziecka  obeym? 
Wstydziłabyś się! Go masz na 
swoje usprawiedliwienie? 

„milczała. 


Kukułka Ale po 


aby się czemś po- . 


Przecież 


chwili zaczęła kukać WZTUSZ0- 
na: 


Ja nie kale temu win- 
na. < Nie umiem znosić jajeczek 
tak często, jak wy. Znoszę tył 
ko raz na tydzień. Pomyśleje 
same, czy zdołałabym wysie- 
dzieć bez pożywienia? [I jak- 
bym zdołała wykarmić pierw- 
sze pisklę, gdy na wyklucie się 


następnego musiałabym czekać 
Ja też dbam 9 
Gdy widzę, 


rały tydzień. 
swoje potomstwo. 


ZAECIRI 
Władek stłukł szybe wystawową 
i ucieka. Właściciel sklepu doga- 
nia_go, chwyta i zapytuje, czy chło 
piec nie wie, że za. „ szybę należy 


zapłacić. 

Viem o tem, —.. odpowiada 
akc: ~- właśnie bięgłem do do- 
„mu po pieniądze! . 


k 3 
Lekarz: Potrzeba a więcej 
ruch, 
Pacjent: Jestem przecież szybko 
biegaczem. 
Łekarz: Musi pan wiee 
predzej biegać. 


jeszcze 
x. 
Kazio mówi do- swego przyjacie 


la Jasia: 
— Twój parasol ma dziury! 


— Musi mieć dziury, — odpowia.. 


da Jaś, — bowiem skądbym wie- 
dział, czy deszcz jeszcze pada. 
x: 


~= Marysiu, teraz jesteś już 
prawdziwą uczenicą 1 napewno 
wiesz, ile jest: dwa i dwa. 

~— Tak, ełociu! O ile dwójka 
stoi nad dwójką, to będzie cztery; 
a jeżeli dójka stoi obok dwójki, 
to będzie dwadzieścia dwa. 


Wraz 


że w gniazdku cudzem jest 7a- 
ciasno, to wyrzucam jedno z 
jajeczek, aby dla własnego zro 
bić miejsce. 


Pn tem wyznaniu harmider 
się wzmógł. Teraz kuzułkę 
strach obleciał nie na żarty, 


boa Bodajbym się w język u- 
gryzła! — pomyślała. — Po- 
cnm ja to powiedziała?! 

~- /adziobać ją! Zadziobać! 
— rozległy się piski  eoraz 
gwałtowniejsze. ` 


W obawie o własne życie ku 
kułka wyprostowała się i kuk- 
nęła tak głośno, że zamilkłv 
zdumione ptaki. 


- - Chcecie mnie zadziobać? 
Doskonałe. Ja umrę, ale gdy 
kukułki w lesie nie będzie, to 
i wy zginiecie bez Łatunku. 


— Co ona plecie?! Co się jej. . 
śni? 


asira WART 


nabr ała od; 


Teraz kuk utka 
wagi. 


— Prawdę mówię. Powiedź- 
cie mi sami, które z liszek są 


| najniebezpieczniejsze dla pącz- L 


ków i liści Nie zapirzeczycie 
chyba, że te kósmate. Kto je z i 
was jada? Nikt, boby nie zdo- 
łał strawić tych włosów, które 
mi są obrośniete. Tylko ja je- 
dna wśród wszystkich ptaków 
tępię. je. "bez litości i zjadam .” 
masami. Niech kukułek zabra- 

knie, a zabraknie wówczas naj. 
gorliwszych obrońców _ lasu. 
Las zginie, a wraz z nia wy 
WSZYSCY., mk 


Trudno powiedzieć, czy 
twierdzenie kukułki przekona- 


ło ptaszki, lecz w tejże chwili 


ujrzano jastrzębia i tham cały 
z kukułką  pier”chnął 
przerażony. 


powodzi. Ale mały Jaś Stosz, któ- 
ry uciekł z domu, wyrósł na wiel- 
kiego człowieka. Stał się sławnym, 
„dyrektorem cyrku i z setkami zwie 
rząt i artystów wędruje po całym 
świecie. | R y 
Gdy Jaś Stosz przed 45 laty u- 


Ładowanie słonia ua okręt 
za pomocą dźwigu. 


ciekł z domu rodzicielskiego, miał 
©n dopiero 15 lat, a majątek jego 
składał się z 25 groszy.  Chłopiet 
chciał zostać klownem 
i udało mu się dostać do małego 
wędrownego cyrku, © Musiał on 0 
wiele więcej pracować, niż w do- 
mu rodzicielskim, bowiem - taki 
klown, który na: arenie robi rozma- 
ite sztuczki, nić ćma wcale tak łat 
wego Życia, jak * = 'przypuszczacie. 
Przez długie, długie godziny Musi 
on ćwiczyć, aby jego numery do- 
brze „wypadły”. Jaś- okazał się 
bardzo zręcznym chłopcem i zajął 
się tresurą zwierząt, ale wówczas 
nikt nie przypuszczał, że wkrótce 
będzie on posiadał więcej słoni, 
niż książę indyjski. 

Powoli Jaś Stosz, który. obrał so 
bie pseudonim: Sarrasani, stawał 


się sławny. Występował w najwięk 
szych eyrkach -Świata i zarabiał 


cyrkowym - l 
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dzo mało i cdkładał każdy zarobio 
ny grosz, miał bowiem jedno gorą 
'ce marzenie: ciciał sam mieć cyrk. 
Życzenie jego urzeczywistniło się. 
Początkowo cyrk  Sarrasani'ego 
był całkiem maty, lecz wciąż po- 
większał się, aż został dużem n:ia- 
stem na kołach. 35 aut  ciężaro- 
wych i 200 wozów doczepnych z 
ledwością wystarczało na 
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Muzyka gra, słonie siedzą na swych brzesełkach, a pogromca . zbiera 
ee | huczne oklaski. SE 


miejsce. 


dużo pieniędzy. Wydawał zaś bar- 


wano na pokład 26 sloni; 
koni i klaiki z dzikiemi zwierzęta- 
ani. Pod sprężystem kierownictwem- 


prze- ` 
transportowanie wszystkich jego 


0090000006000 +00009009060900400600600900 


Z życia dyrektora cyrku 


zwierząt i ludzi z miejsca na 
Nie zawsze dyrektorow: Sarra- 
sanľego wszystko składnie szło. 
Często ryczały głodne ` twy, dla 
których nie było za co Kupić póży- 


wienia, gdyż wielki namiot cytko- 
wy był pusty, a w kasach nie by- 


ło ani grósza. Lecz Sarrasani miał 


zawsze dobre pomysły, dzięki któ 
„rym wydobywał się ze Wszelkich 


tarapatów. DAG i 

, Cyrk Sarrasani wędtówał po ca- 

łym świecie: z kraju do kraju, z 

miasta do miasta. Przegłynął na- 

wet ocean i rozpeczął ` wędrówkę 

po Południowej Ameryce. Możecie 

sobie wyobrazić, jakie ` zdumienie 

wywoła! Sarrasani w całym Świe- 
cie, gdy pewnego dnia  załadewał 

swój cały cyrk na dwa ekręty i 


udał się z nimi do Ameryki! Przy 


władą- 
masę 


pomocy wielkich dźwigów 


dyrektora wszystko doskonałe się” - 
udało i zwierzęta w dobrym stanie 
przybyły do Rio de Janeiro. 


ti 
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ANIĘ 


> men: dziadzinia” były dniem 


| uroczystego święta dla - całego do- 


> . mu. Wszyscy, cała rodzina, prześci- 


2 _ gali się, wzajemnie W. 
 dziadunówi  faknajwiększej 
„.jemności > 
„dzianki,, 
- kim prezentem 
"ryby przyćmił inne 
-_„wolenię. splónszniłać, | 


sprawieniu 
'przy- 
> -jaknajwiększej niespo- 
w .chęci obdarzenia go ta- 
imieninowym, któ- 
i wywołał zado 


Niełatwe to zadanie, _bo staru- 


-ezek byi. już w tym. wieku, że po- 
-, trzebował tylko wygodnego fotela, 


4 „fajki i miłości tych, którzy go. ota- 


i czemu zmierzają te, 


> i +-czali.. Wszystko to posiadał, . 


„Już na „długo przed  imieninami 


| „usiłowano zręcznie wybadać dzia- 
dunia, co. chciałby 
jego życzenia. 


l mieć, poznać 


„ Staruszek doskonale rozumiał, kie 
niby odnie- 
chcenia. zadawane, pytania. Nie da 


jąc jednak poznać po sobie, że wie 
„0 ce chodzi, a 
„wypowiadał życzenia, które wpra- 


że żat tować iuhił, 


wiały w zdumienie. pytających. 
Gi wzięty na spytt, niby 
TEET REE (BEL T A 


„ Władca słoni 


= ZĘ 


= Jań “Stasz: Sarrasani, „sławny 
"dy rektor. cyrku. 


Przedstawienia cyrkowe w Rio 


de Janeiro cieszyły się wielkiem 
__ powdzeniem; szczególnie podobały 
się tresowane słonie, które tańczy 
ły, siadały. i wstawały na komendę, 


jak grzeczne dzieci 0 > 
-Obecnie - słonie i inne zwierzęta 


z cyrku Sarrasani'ego są już od- 

"dawna w Europie. 

- kiedyś będciecie mieli okazję oglą- 

- dać tańczące słonie na 
| oczy. | 


Być może, że 


miutsiała.... 
„dałaby mi się żyrafa! 


- dziadunio zrzędzii 


- oszczędności na 


spacerów Józieczka i 
irzymywali się . 


własne 
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zamyślił się głęboko, kitkakroć 
pyknął z fajeczki i oświadczył: 
= — Chciałbym bardzo... Bardzo- 
bym chciał posiadać żyrafę. 
— Żyrafę, dziaduniu? A na 
co dziaduniowi żyrafa? J 
— Przechowywałbým wówczas 
tytoń do fajki na piecu, bo w szu- 
fladzie stolika- „nasiąka |;  wiięgcia: 
i potem. fajka źle. ciągnie. 
— Co ma. to _ wspólnego ` z „A 
salą? OW: 
— Jakto co? Na piec nie = do- 


-sięgnę, bom zbyt niski, nie jelem 
-zaś takim urwipołciem, jak Wacuś, 
-aby po krzesłach się wspinać. Wy- 


starczyłoby mi wówczas zwrócić 


„się do żyrafy: — podaj, kochanie, 


tytoń z pieca!  Załatwiłaby to na 
poczekaniu i jeszcze schylićby Się 
Tak... tak... bardzo przy 
Otrzymując dary . imieninowe, 
na zbytki, na 
daremne wydawanie grosza, na 
psncie starego, ale znów rozumiał, 
jaka to wielka przyjemność dla 
tych, co go obdarowali, że mogą 
mu złożyć dówody _ pamięci, szeń, 
miłości. 

Gdy więe chodziło o wódków; 
Józieczkę i Wacusia, to staruszek 
sam ułatwiał im to zadanie. 

-Oto na długa przed dniem imie- 


d nin wtykał im raz po raz po kilka 


dziesiąt groszy, mówiąc: 
— Jakoś mi ten“ nieznośny reu- 


matyzm dokucza! Sam nie wiem, 


co robić. Macie tu, łakomczuchy, 
na cukierki. Zjedźcie za moje zdro 
wie, może mi pomoże... + 


I znów wiedział dziadunio, że 


otrzymane od niego pieniądze po- 
wędrują nie do sklepu z cukierka- 
mi, lecz do pudełeczek, w których 

wnuczęta przechowują i gromadzą 
kupno > prezentu 
imiennino wego. 

Narady nad tem, co kupić, czem 
obdarzyć dziadunia w- dniu imie- 
nin, trwaly całe tygodnie. Podczas 
Wacuś za- 
. przed « każdem 
oknem wystawowem sklepów, do 
pytywali się o ceny, zastanawiali 


się nad użyteczności tego lub in- 


nego przedmiotu. Każde z nich 
chciało dać prezent najładniejszy 
i taki, któryby sprawił dziadunio- 
wi istotna przyjemność, 


ką. Józieczka zaś 
jącą dzieje walk powstańczych © 
` niepodległość Polski. Rodzice po- 


W tym roku Wacuś postanowił 
obdarzyć dziadunia piękną fajecz. 


chwalili ich zamiary, 
oszczędności 
no. W przeddzień imienin oboje u- 
dali się po załatwienie  sprawun- 


zebrane zaś 


" ków. 
„Po powrocie do 


domu Wasuś 
nie zastał Józieczki, 

—- Co ona tak marudzi? 
myślał. Czyżby zmieniła zamiar. 
A może. w tajemnicy przede muą 
kupi coś innego. Już i raz tak prze- 
cie zrobiła. i 

I jakież było. jego 
nie, gdy przekonał się, że Józiecz- 
ka powróciła do domu bez paczki, 

— Nie kupiłaś? | 
"_— Nie! 

— Dlaczego? - Czyżbyś 
projekt? | 

— Nie pytaj mnie o nic, Wacu- 


zmieniła 


siu! Sama nie wiem, czy postąpi- 


łam dobrze, ale nie 
czej. r 
Nazajutrz, z samego rana cala 
rodzina pośpieszyła do pokoju sta- 
ruszka. Wzruszony odbierał życze 
nia i dary. 

Gdy przyszła kolej na joe 
ta, oplótłszy go rękami za szyję, 
szepnęła:. 

— Wiesz, dziaduniu, jak bardzo 
cię kocham! Chciałam ofiarować 
Tobie, dziaduniu, piękną książkę. 
Idąc po nią do księgarni, natknę- 
łam się na tłum ludzi, który ota- 


mogłam ina- 


czał jakąś leżącą na chodniku ko- 


bietę, obok niej siedziało male pła 
czące dziecko, Nadjechało właśnie 


pogotowie. Lekarz szybko przywró ` | 
| 
è 


Ść 10000000 200000400000000000006006000 


cit przytomność kobiecie, | usły- 


 szałam, jak szeptem wyznała te- 


karzowi, że mąż jej nie ma pracy, 
że od kilku dni ńic w ustach nie 
miała, że żebrać nie umie, a zaro- 


bić nie może... Oddałam jej wszyst 


kie pieniądze, choć wzbraniałą się 
przyjąć. Powiedziałam jej, że to 
od ciebie. dziaduniu.... 

Staruszek WZrHSZONY, 
wnuczkę, 

— Dziękuję ci, moje dziecko. 
Dałaś mi dziś upominek iImienino- 
wy tak piękny, jakiego jeszcze 


wciskał 


„nigdy w swem długiem Życiu nie 


otrzymałem on nikogo. 


książką, opisu- 


wystarczały na kup- 


= po- aa E am 


zdumie- 


& 


W bieżącym miesiącu pirzypa 
dają trzy wielkie rocznice naro 


„aowe: 400-lecie urodi in Stefa- 


na Batorego, 300-lecie urodzin 
Jana II Sobieskiego i 250-lecie 
sławnej odsieczy Wiednia, 

W ramach krótkiego artyku- 
liku chcę wyjaśnić wam  7na- 
czenie wszystkich - tych trzech 


- uroczystości. 
Przedewszystkiem  pomówi- 


my o Stefanie Batorym. 

. Urodził się. 
1533 roka, oł zaś w paź- 
dzierniku 1585 roku. W roku 
1555, czyli mając lat 22, został 
księciem Siedmiogrodu.. Rzą- 


dził Siedmiogrodem przez 20 
łat, wielce rozżumnie i sprawic- 
dliwie, zdobywając sobie ogól- 
ne uznanie ze strony 
nych i sąsiadów. 
Gdy w roku 1575 ikwól Hen- 
ryk Walery uciekł do Francji 


jade 


Bzarodziejem chcę 
hyć... 


Chcę być sobie czarodziejem, 
Chcę zaklinać i czarować _ s. 
Długim pędzlem, barwosiejem 


Wciąż malować — wciąż malować. 
I farb chcę mieć moc okrutną, 


Nieprzebrane tęcz kolory! 
A gdy szaro, a gdy smutno, 
Barwne sobie rzeźbić Wzory. 
I przyłapię siłą czaru 
Przecudowne wiosny ranki, 
I podsłacham drzew pógwaru 
I — uwiężę między ramki! 
Namaluję cud wieczoru 
W pi zedwieczornej, " krwawej 
pora. Porgy 
I śolake pośród bora RECE 
I krzyż stary wśród Rozikeożyu, 
I co piękne, co urocze, m ść 
To przykuję w barw kajdany: 
Zieleń lasu, wód przezrocze, 
Cuda słońca, zboża łany... 
Chcę być sobie czarodziejem, 
Czarodziejem z Bożej łaski, 
Długim pędzlem — farbosiejem 
Wciąż malować swe obrazki... 


-On 2w rześnia 
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Stef 


i została E elekcja, 1€- 
brana na Woli szlachta obrała 
jednogłośnie królem — Stefana 
Batorego. Koronacja odbyła się 
na. Wawelu. Król, zaraz po 
wstąpieniu są. tron, dowiódł, 
że potrafi mądrze. rządzić. Mia- 
sta pruskie i Gdańsk były nie- 
zadowolone z obioru Batorego. 


_ Batory, obawiając Się o Prusy 


i morze Bałtyckie,  bezzwłocz- 
nie pośpieszył na Północ; zdo- 
był Gdańsk i kazał miastu za- 
płacić 200.000 złotych kary. 
W ten sposób u: eoenił władzę 
Polski na Pomorzu 
sąsiadom, że nie pozwoli sobie 
„w kaszę dmuchać“, 


Batory zaraz na pierwszym 


sejmie powa do szłach- 
po 


Serce króla 


Sarkofag w kościele Kapucy- 
nów w Warszawie, zawierający 
serce króla Jana Sobieskiego. 


Popiersie dłuta Kaufmana, . 
miecz i korona wykonane 
przez Gregoirre'a. Jak wiado- 


mo, kościół Kapucynów ufun- 
dowany został przez króla So- 
bieskiego. W tym też kościele 
zwłoki 


spoczywały pierwotne 


i pokazał 


się na południe 
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— Pamiętajcie panowie, że 
nie będę krółem drewnianym, 
ani -malowanvm. | 
mnie wybrali, musicie manie słu - 
chać. © 
- Gdy. Batory da na tro- 


nie, panujący wówczas w Rosji . 
<ar 
chcąc zabrać Inflanty. 
<zas Batory ruszył . 
"wraz ze swą dzielną „chłopską 
piechotą, którą. utworzył, 200 
był-Półock i Wielkie Łuki. — 
Iwan IV, zwany: 'Groźnym, mu- 
„siał pod Pskowem prosić Bato- 
ego o pokój. 


[wan IV zaczął braździć, 
n Wów- 
na w roga 


Moment ten uwiecznił nasz | 
sławny malarz, Jan Matefo, 
na obrazie p. t „Batory pad: 


Pskowem“, 
Batory miał wielu dzielnych 
pomocników. Współpracował z 


nim sławny kaznodzieją, ks. 


Piotr Skarga, oraz hetman i 
kanclerz, Jan Zamoyski. 


-Batory umarł w Grodnie. — 
Śmierć jego wzbudziła wielki 
żal w sercach całego narodu, 
którym rządzi; tylkó przez lat 
dziesięć, „Umarł, szykując się 
do wojny z Moskwą i Tir 

Xo k * 

Teraz pomówimy o drugieji 
trzeciej rocznicy, które się łą- 
czą z sobą nierozerwalnie. Bo- 
wiem żywot Jana Sobieskiego 
uwieczniła odsiecz Wiednia. 


Jan III Sobieski pochodził z 
prastarej, polskiej rodziny. Je- 
go pradziad, Stanisław Żółkiew - 
ski, dziad Jan Sobieski, brat 
Marek Sobieski i zięć Żółkiew» - 
skich, Koniecpolski, połegli w 
walkach z turkami. Jan Sobie- 
ski przysiągł sobie, iż będzie 
mścicielem krzywd, wyrządzo- 
nych ojczyźnie i rodzinie, i 
przysięgi dotrzymał, © 

Jako hetman wielki koronny 
pobił turków pod- Ghoecimeme 
Gdy został obrany królem pol- 
skim, nie pośpieszył na ikoro- 
nacje do Krakowa, lecz udał 
do Lwowa, 
chcąc wypędzić z miasta tur- 


ków. Po przepędzeniu ich ze - 


Lwowa, udał się pód Trembo- 
wlę, gdzie odniósł. zwycięstwe 
nad turkami, a następnie wy- 


Kiedyście n 


„ski. 
7 do Krakowa na koronację... 


Ę Europy. 


ódził ich z. h, granic Pol- 
Potem dopiero udat się 


Turcy zaś. ruszyli na. podbój 
Ujarzmili 


| 'sSerbję i. "Węgry, i suneli na 


“Austrię: ) 
` *'czyła Wiedeń. Przeraził sie ce- 
"sąarz.w Wiedniu i papież w Rzv 
«mie i zaczęli wołać o ratunek. 
_ Obaj wysłali posłów dó*'króla 
= Jana, który podówezas przeby- 


UKŁ OWOWEKI 


od nowia ab 


| Aniolami wydali się skrzydlałł 


Añmnja turecka oto- 


wal w: swej rezydencji w Wila- 


FE Królu; rafi Wiedeń! >" 
rzekł poseł. cesarza. 


— I; chrześcijaństwo! - — do- 


+ dał poseł papieski. 


Niebezpićczeństwo „”agrażało 
rzeczywiście Austrji i całej Eu- 
ropie. Cud tylko mógł zbawić 
Wiedeń i austrjaków i cudu 
tego dokonał Jan Sobieski na 

czele swej  skrzydlatej husarji. 


rycerze wiedeńczykom i anioły 


te ich zbawiły. Wieść o przy by 
ciu wojsk polskich spadła nie- 


_spodzianie na obóz turecki. — 


Turcy byli już całkiem pewni 
zwycięstwa, a tu: tymczasem 
przybyły cale. zastępy. świeżego 


- silnego wojska. Turcy po długo 


"mni i stracili swą 


trwałej walce zostali zwycięże- 
największą 
świętość narodową —- chorą- 
giew Mahometa. | 


Polacy w bitwie tej zdobyli 


200 armat i 125 tysięcy na- 


- miotów. W najwspanialszym Z 
; J 


 nieh spoczywał Sobieski i pi- 

sal isty. Jeden skierował do 
$eny, I napisal w nim: 

„Zdążyłem. a Bóg dał zwy: 


gięstwo!'* 


A do papieża skierował czte- 
ry słowa: 


„Yeni, vidi -et Deus vic“! 
(Przybyłem, zobaczyłem, a Bóg 
swyciężył!|) = > 


Nie był zarozumiały z odnie 
sionego zwycięstwa, lecz uwa- 
žał się za skromne narzedzie 

cach Opatrzności, 


Sobieski „doznał wielu chwil 


goryczy po odsieczy Wiedrýa. 
Pomimo że wiedeńczycy wy- 


_Bałgarję, 


MÓJ GŁOSIE 


-rażali mu haj iekazę wdzięcz- 
ność, cesarz Leopold zaledwie 
wybąknął podziękowanie ża ra 


< tunek. i tak skąpił- żywności 
dia wojska polskiego, ~“że-Jan 
IT z wygłodzonymi * pułkami 
wrócił do Warszawy. e. 
„Europy pan* (tak po -żwy- 


<iestwie 'wiedeńskiem nazywa- 
nie- wiedział | 
wówczas, że w niespełna wiek 


no Sobieskiego). . 


później, potomek ocalonego ce 


-sarza Leopolda wyciągnie: 'chci- 


wie dłonie po ziemie polskie. 


-Sobieski marzył o wyzwole- 
niu słowian południowych t cał 


 kowitem wyparciu turków z E- 


uropy. Marzenia jego zdawały 
się spełniać. W marcu 1684 r. 
zawarto lige świętą w Linzu, 
do której ;rzystąpiły: Anstrja, 
Wenecja, papież i Polska. W 
służbie ligi król nie szczędził 


"trudó W, 


"które miały Polsce 
przywrócić Podole z Kamień- 
cem i Ukrainę, s 


Lecz nie: ,powiodło. się Sobie- 
skiemu: obcy zawiedli, 


zach” ligi, tracił wi: avg w naród 
własny, | opuszczał skrzydla, 
które rozpiął do: górnego lotu. 
Do śmierci, która nastąpiła w 
1696 roku, przeżywał tragedję. 
Nie dźwignął: Polski na mocar- 


„ stwowe stanowisko, ale mimo 


to został dla. potomnych `- wiel- 
kim królem.. | 
z wycięstwem zaś wiedeń: 


skiem rozsławił imię Polski i 
urieśmiertelnił, a dla siebie 
zdobył sławę najwiekszego wo- 
dza Polski i jednego z najzna- 
komitszych wojowników. świa- 
UPAS 


(Nap. Fred. Zajbertj. 


= Husarja Sobieskiego 


E PERET 


ku ezci Jana III odbył się poc hód pod pomnik Erola 


w Ła- 


zienkach. W pochodzie tym wzięły udział malownicze grupy 


historyczne, m. in. grupa husa rji, 


którą przedstawia nasze 


o ay S  zdje cie. 


-swoi $ 
knowali, Szamotał się w wię- 


"ROZ RYWKI 


Krzyżówka 


(UŁ. „ Pogromey Oceanu‘) 


zana, a 


Znaczenie wytazów_ 


Poziomo: 1) Zwierzę, 3) Pier 
wiastek chemiczny. 5) Kłótnia. 
7) Imię żeńskie. 8) Imię aktora 
filmowego. 9) Ptak. 11) Łąka 
w górach. 13) Instrument mu- 
zyczny. 14) W$gnanie 18) Łą- 
ka. 19) Monety japońskie. 21) 
Ozdoba niektórych zwierząt. 
22) Rzeka we Francji. 23) Ko- 
niec modlitwy. 24) Żaden. . 

Pionowo: 1) Ptak. 2) Pisarz- 


humorysta. 3) Stan w Amery- 


"ce. 4) Los. 6) Uderz (wspak). 
8) Imię żeńskie. 10) Lennik. 
12) Drogi w parku. 14) Kupon. 
15) Gesarz rzymski. 16) Naro- 
dowość. 17) Przyimek. 18) O- 
znaczony Czas. 20) Dźwięki 
(wspak). 22) Nuta. ` 


` bogogryń I 
(Ułoż. H. Zylberman) 


-Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 18 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Pierwsze litery 


tych wyrazów, czytane z góry 


na dół, dadzą imię i nazwisko 
pisarza polskiego, a ostatnie, 
czytane w tym samym kierun- 
kiu, tytuły dwuch jego . utwo- 
rów. 

Sylaby 


al, an, ba, bra, ces, «o, cy, 
drzej, dzi, dy. dy, e, en, him, 
i, i, kend, ko, kow, liń, ław, 
łot, nja, nja, o, pel, pre, rab, 
rek, ri, ru, sa, sal, sar, sje, ski, 
ski, suk, ta, wa, wą, WAC, wan, 
wce, zie. 


Znaczenie wyrazów 


1) Wycieczka na koniec ty- 


godnia. 2) Kraj w Europie, 3) 


MÓJ GŁOSIE 


Nr. 39 


Wystająca skała. 4) Państwo 
w Europie. 5) Imię męskie. 6) 
Lennik. 7) Wyspa na morzu 
Śródziemnem. 8) Imię arab- 
skie. 9) Człowiek o wielkiej 
wiedzy. 10) Niewolnik. 11) U- 
frndnienia. 12) Aktor filmowy. 
13) Profesor polski. 14) Imię 
męskie włoskie, 15) Imię mę- 
skie. 16) Powodzenie. 17) Przed 
miot służący: do 
butelki. 18). Lotnik polski, ` 


Logogryń Il 

. (UŁ 4. Horowiez) 
2 poniżej rodanych sylab u- 
łożyć 15 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Pierwsze litery 


tych wyrazów, czytane z góry 


na dół, dadzą imię i nazwisko 
pisarza polskiego, a ostatnie. 
czytane w tym samym kierun- 
ku, tytuł jego powieści. 

- Sylaby 


a, a, bór, by, cja, da, dy, dy, 


e, es, fa, ja, ka, ki, kir, ko, ko, 


kut, larz, lew, man, nit, na, nie 

nje, o, pa, rus, 10, ry, ry, $°, 

su, ta, u, wał, wia, za, za, ze. 
Znaczenić wyrazów, 

1) Eskimos. 2) Miejsce na 
pustyni. 38).Najwyższy punkt 
na horyzoncie. 4) Wycieczka. 
5) Czarodziej hinduski. 6) 
Sportsman. 7) Stworzenia zim- 
nokrwiste. 8) Wódz kozaków. 
9) Rygor. 10) Potop. 11) Bogi- 
nie zemsty. 12) Stary żołnierz. 
13) Pojazd zimowy. 14) Zs- 
wód. 15) Czary (wspak). 


 Przesuwanka 


' (UŁ S. Lijekówna) 


BB pod MW 4 W O BOOL 
Boom © pw Owo o | 


Po przestawieniu liter w rze- 
dach poziomych, otrzymamy 


- zatykania 


E 


15 wyrazów, środkowe litery, 
których, czytane z góry na dół 
dadzą imię i nazwisko pisarki 
paa: 


-bamigtówka 


 {(Uloż. E. Heriner) 
J 


oA 


TE 


ə: . aj poer oe e.. 
ta) 
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Zamiast kropek i krzyżyków 
wstawić liery tak, aby w rzęe 
dach poziomych powstało 18 
wyrazów o podanych znacze- 
niach. Litery, zastępujące krzy 
Żyki, czytane z góry ma dół, 
dadzą — w rzędach I i II — 
tytuły dwuch powieści tego sa- 
mego autora polskiego. 


Zmaczenie wyrazów 

1) Pocisk. 2) Tekturowe scho 
wanko. 3) Zalew. 4) Miejsce 
rozrywkowe. 5) Wynalazca. 6) 
Nacierania. 7) Morderstwo. 8) 
Duże pokoje. 9) Naczynie do 
kwiatów. 10) Ląd otoczony wo 
dą. 11) Okres czasu. 12) Łąka. 
13) Czepiec zakonnicy. 14) O- 
powieści zmyśłone. 15) Służba 
folwarczna. 16) Miasto w An- 
glji. 17) Pojazd. 18) Państwo 
duchowne. 


szarady 


(UŁ „E. R.*) 
Pierwsze, drugie i trzecie, 
To najpiękniejsza rzecz na 

świecie, 

Cel, który w duszy powstaje 

I symbolem piękna się staje. 
Gzwarte piąte — w szkole, 

czy w urzędzie, 

Spisem nazwisk lub rzeczy 

bedzie. 


Nr. 


ter, Allan, rugby, 
zabieg, Issaj, Erie, 


3% 


Całość — człowiek, który 

i złem się- brzydzi, 
I R zawsze pięknem 
| widzi. 


| (UL Sabinka Poznańska). 


"Pierwsze słupem będzie; 
Drugie w zaimków spotkasz 


rzędzie. ` 


Całość to. ubranie znane, 
Częściej zimą, niż latem 
- używane. 


(UŁ Wajnberg i Rotbard) 
Pierwsze trzecie — zjawa,. 
Trzecie — pierwsze — 
obrazów oprawa 
Diugie trzecie pledem będzie 
Całość — wyspa znana 
wszędzie. 


Zagadki 


(Uł. Irusia Górecka) 
Królewskiej godzien gardzieli, 
W Polsce go do syta mieli. 
Nawet w biednej Piasta. 

chacie, 

Wbród go macie. 
Złoto płynne — kolor jego. 
Szła też, „rzecz“ ta 

na. całego”. 
Aromatem—. kwiałom równy, 
Z.nich to czerpał pokarm. 
. główny, 
Siłę dawał i fantazję, 
Nie znały go ludy wraże. 
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W czasach nowych serce GA 


- Jakby znikał on powoli. 


(UŁ S. Cwajgenberg). 


Wprost i wspak czytane, 
"To dwie rzeki znane. 
W k w 


| Przy spółątośce porządek 
ć isie znajduje, 
A na całości każden : się 


z = monsię; 
, LJ | $. 


Za zaimkiem litera - 


A całość - — to woda w ląd 
AE "Się wdziera. 


& è a 
W samogłosce inaczej 
| ofiaruje, 
A całość abu pije. 


Nuta w O E. sie 
'znajduje, 


A całość z wulkanu ZYJATAJE: 


Nagrody 


Rozwiążania powyższych 
rozrywek umysłowych należy 
nadsyłać do redakcji „Mojego 
Głosikku* (Piotrkowska 101) do 


dnia 24 września. 


Za trafne rozwiązania redak 
e przeznacza trzy nagrody: 

1) 2 bilety do kina. 

2, Grę towarzyską. 

J a 


- Rozwiązania: di umysłowych 
| umieszczonych w numerze 37 „Mojego Głosiku* 
ROZWIĄZANIE 'LOGOGRYFU t. 


Mędrzec, arbuz, Ramajana, Jupi- 
obręb, „Dingo, 
Wegener, In- 


- äochiny, czepiec, zaduch, opactwo, 


Wilson, nawyk, Atma. 
„Marja Rodziewiczówna -— „ Cza 
ny Bég, Jerchonka”. 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU II. 
Antalłek, limuzyna, etat, konsty- 
tucja, samowar, Anastazy, Nankin, 
dudek, egzema, ranek, Grenlandja, 
łom, oni, wąwóz, aleje, cypel, ka- 
jek, imitacja. 
„Aleksander Głowacki 
rynka. Kamizelka”, 


 Kata- 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI 
Tarka, tyran, wojna, 
śnieg, islam, Warszawa, 
sok. biegun, odczyt, Ko- 


neon, . 
bosman, 
Janusz, 


+00490099059099000064 


rynt, wino, posesja, skok, kiwi, 


„Antoni Ossendowski :— Kornel 


Makuszyski. 


ROZWIAZANIE UKŁADANEK 
SZARADOWYCH 
La - wina. Par - t- ja. Bok - ser. 
Katar - akta. Ta - ma. Gra- ma - 


tyka. 


. ROZWIĄZANIA ZAGADEK 
SZAĄRADOWYCH. 
Broda - w - ka. Em - 1 - gracja. 
Fant - azja. 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


Po - rzecz - ka. Ma - ra - but. 

Na - wóz. | 
* k k, 

Trafae rozwiązania rozrywek u- 
mysłowych z numeru 37 „Mojego 
Głosiku' nadesłali: 

++ POP>PO+— BR >**$ 98 


- Jurek, Abramsonówna Mira, 


| Ignaś, Fuks M., 


- Nenhaus 


Adamski Włodek, Adamczewski 
Ada- 
mówna Leokadja, Aronowicz M., 
Albinówna Jadzia, Balbirski J. i 
Banasiak. M., Banasiakówna Cela, 
Bilewicz Kazik, Bukińska Jadzia, 
Budzyńska, Basia, Bielakówna Wan 
da, 'Borensztajn Atek; 
Olesia, Bimibaumówna : Cesia, Cu- 
krowski Mirek, „Czarny“ "korsarz"; 
Czerniakówna Wanda, -Cymer J k 
nek, a Lola, . Czamarscy 
Litka 1i--Tolek. - „Dawidowiczówna 
Maryla, Danielak Stach, Daume- 
równa Lucia, Drabkćwna* Wisia. 
Dosińska . Razi, Datynerówna Sa- 
binka, Eliński Stefek, ` Engelman 
-Furmańska Zosia- 


Filipezyńska - Maria, Falderćwne 


Zcsia i Ania, Gartowska Wiktorja, 


Gćrewiczówna Ninsia, Gurkówna 
Lula, Górski Oleś, Gramerówna Lo 
la, Gabryński Stach, Golińska Zo- 
cha, Gorczykowska. Anielka, Gabe- 
tówna Zosia, Hamerówna Trka, 
Holemanówna Bela, „Irka ze wsi”. 
lkka Renia. Ikka W., Iwankowice- 
równa: Mania, Joskowiczćwna Trka, 


'aniakówna Władzia, Jaworska. Len 


ka, Jakubowicz Marek, Krancówna 
Ruta, „Krwawy lew*, Kon Lucjan, 
Kolasiewiczówna Marja, Kantoro- 
wiczńwna Zosia, Kiuczewska Jad- 
wiga, Kostakńwna Hania, Krause 
B., Kotłowski Józek, Kure Benio, 
Kaliński Janek, Karwowska Lili, 
Liński Piotruś, Lukochińska Sabi- 
na, Lasman Maks; Lasmanċwna Ce 
lina, Lasman J., Laskowska Irena, 
Loderska Marja, Lublinerówna Po- 
la, Łaska Zosia, Ławrynowicz Ma- 
> Milstein Henio, „„Marzycielka”, 
Milewska Hania, Markiewicz Leon. 


Marguliesówna” Gienia, Malinowska 


Hela, Nowicka Lidja, Nowak Józef, 
Henio, Niwiński: Olek, 
Nonberg Józia, Nowakowska. Hela. 


- Nirensteinówna Tola. Openchowska 


Zusia, Osmćlska: Lodzia, Oldak 
Józio, Openheimówna Celinka, Cpa 
towski Henio, Podolski F., Polazow- 


"ska Irka, Pilecka Bronka, Perclma 


nówna Marysia, Pankowska Jasia, 
Rudzińska Sławka, Rechtman Zyg- 
muś, Rudnicki Tomek, Rutkewska 
Helena, „F. R.”, Rozenblumówra 
E., Rozenewajżanka Lutka, Rozen- 


cwajg Mirosław, Rogacka Kazia, 
Synówna Pola, Silska  Marychne, 


Scbeżak Włodek, Szajniak A., Sob 
czakćwna Irena, Sobańska Kazia. 


Szapował M., Tokolińska Jadzia, 
Trześniewska, Karolka, Tondergka 


Olesia, Tomaszewską Basia, Tu- 


S 1% > OYOGOO>EO"O"YO>**>—* 


;Bolkowska. 


"cholcówna Bronka, Tobesówna S$., 
Tepferówna Rita, Tarnowską Jad- 
-wiga, Ulieka Rysia, Ulatowską dJa- 
dzia, 'Walicka Krysia, Wajnberg 
H. i Rotbard S., Woźniakównaąa Zo- 
cba, Wolańskąa iGenia, Wiązowska 
"Romana, Wienerówna Dorka, Wol- 
'kowiez Benio, Wierzbińska Lodzia- 
Wilska Antosia, Waldmanćwna Lu 
cia, Waleman Janek, Winiecka Po 
la, Zelwiańską Stefa, 


ROH 


Krauze B.: Czy tylko w niedzie- 
lę masz czas? Czy już zacząłeś cho 
dzić do szkoły? Dlaczego nie je- 
dziesz z rodzicami do Warszawy? 
Napisz obszernie. Za Życzenia dzie- 
- kuje. 

Banasiakówna Cela: Bardzo się 
cieszę, „że postanowiła korespon- 
dować z „Głosikiem”, Wierszyki 
możesz nadesłać; o ile będą dobre 
chętnie je umieszczę. Napisz mi coś 
o sobie, bo nie znam jeszcze mojej 
nowej siostrzenicy. 

Klingsberżanka Edzia: Wcale się 
nie gniewam, gdyż rozumiem do- 
akonale, że latem nie cłciało ci 
- Blę pisać. Czy nauczyłaś się na wsi 
grać w piłkę nożną, czy też grałaś 
tą piłką w narodówkę i siatków- 
kę? Dobrze, że zostałaś w tej sa- 
mej szkole, którą lubisz I do któ- 
rej jesteś przyzwyczajona. Na co 
była chora twoja małą kuzynka? 
Film „Białe piekło” widziałam w 
zeszłym roku i bardzo mi się po- 
dobał. | 

Ulicka Rysia: „Lepiej późno. niż 
nigdy“ — mówi przysłowie i ja się 
z niem zgadzam. Mam nadzieję, że 
eo*P$08*$ 50089355 ** 
kochani Rodzica, Krewni i Znajomi | 
Wiedzmy wszyscy: o tem, iż dając 
dziecku zabawkę, względnie grę to- 
warzyską lub zajęcie frablowskie jest 
to o wiele skuteczniejszem niż naj- 
lepsze lekarstwo, gdyż tem samem 
dziecko zapomina o chorobie, świetnie 
się rozwija fizycznie i umysłowo. Nie 
żałajmy na ten cel pieniędzy, lepiej 
oszczędzać na czemś innem. Spieszmy 

zatem wszyscy do 


„Raju Dziecięcego 
Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192-55 

gdyż pomimo najwięksuego wyboru 
jest najłańszem źródłem w Łodzł. 

UWAGA: Na miejscu klinika ialek 

I naprawa wlecznych plór. 


Zelwiański + 


„MÓJ GŁOSIK% 


Karol, Zalewska 'Krysia, Zalewska. 


Krysia, Zajączkowska Miecia, Zali 
szewska (łnusia, -Zylbermanówna 


Hela, Załęska Józia, Zawadżki Bo- 


lek, Żurkowski Tadek, Żelską Tre- 
na. NO i 


-* ok © 


mali: e Z 
1) Miesięczny abonament czytel- 


notn 


dotrzymasz słowa i będziesz stale 
pisywała do mnie. Czy zawsze bie 
rzesz udział w przedstawieniach 
szkolnych? Jakie wiersze najlepiej 
lnbisz deklamować? Napisz mi coś 


o przeczytanych 
kach. Chciałabym zobaczyć ten 
piekny zielnik. >. 
Joskowiczówna Ewa: Bardzo się 
cieszę, że dobrze spędziłaś lato. 
Musisz bardzo lubie szkołę, g ile 
mimo wesołej zabawy, tak bardzo 
za nią teskniłaś. Jak przeszło piet- 
wszych kilka. tygodni w szkole? 
Czy masz jakieś nowe nauczyciel 
ki? Czy te 50 dziewczynek. ktćre 
chcesz wezwać dó napisania do 
„Głosiku” są twojemi koleżanka- 


ostatnio książ- 


mi? Powiedz im, że bez wezwania 
- też mogą do mnie napisać. Książki, 


które podajesz, poleciły Już inne 
dzieci. a = | i 


Joskowiczówna Ewa wzywa F. 
Herszenberżankę, F.  Ajdlicównę, 
M. Herszkowiczównę, A. Nowa- 
kównę, A. Apfelbaumównę, fi. 
Fiunżankę, H. Gotthelfównę, H. 


Szmaragdównę, Z. . Frydmanównę, 


FE. Wyszegrodzką, E. Szmaragdów- 


tm) 


„nę i E. Warszawską aby napisały 


do „Głosiku”, 


„Sportowiec*: © artykule i obraz 
kach już mówiliśy ięc sprawy 


Nagrody drogą losowania otrzy- 


rozwiązaniami. 


ni „Popularnej“ — Cegielniana 18 . 
— Celina Lassmanówna. 
2) 2 bilety do kina — lian 
Kon i 

3) Gig towarzyską — A, Szajo 
niar, > 2 

` a k k 

Po odbiór nagród zgłosić się na 
leży do redakcji „Mojego Głosiku* 
(Piotrkowska 11), w sobotę, dnia 
28 września, między godz. 4—5 pp. 


È i 


AR, 


tej już nie poruszam w liście. Arty 
kuł trochę poprawiłam i wygłladzi 
łam, co zresztą sam zobaczysz. Przy 
okazji znów dam ci temat do opra 
cowania. Co do rozwiązań, to nie 
zgadzam się z tobą. Znasz przysło- 
wie: „Cierpliwością, a pracą — lu- 
dzie się bogacą* — ty zaś cierpli- 
wością nie grzeszysz, więc nagro- 
dy dostać nie możesz. Gdybyś sy- 
stematycznie przysyłał rozwiązania 
to los napewnoby czemś cię obda- 
rzył. Dlaczego nie nadesłałeś pro- 
jektu na temat do ankiety? Ma- 
teczce za ukłony. dziękuję. 
k * e 


Dziewczynka, która napisała, że. 
aa lat 1l-cie i jest w V-ym oddzia- 
le i że jej koleżanki również ko- 
respondują z „Głosikiem* zapomnią, 
ła się podpisać pod ` listem i pod 


-Nasz kącik 
— Jestem uczenicą V oddziału 


szkoły powsz. i mam lat 11. Lubię 
sporty i kocham przyrodę. Intere- 


"suję się rozrywkami umysłowemi. 
-Chciałabym korespondować z dziew 


czynką lub chłopcem o takich sa- 
mych upodobaniach. Listy proszą 
kierować na adres: Bergmanówna 


Bela, ul. Kilińskiego 4. 


